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Z przesyłką pocztową: 


Redakcya 
Rocznie rb. 10 kop. — 
Półrocznie „ 5 ii — w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 „ 50| ul. Przejazd Mż 8. 
Miesięcznie „ — „ 85 Ni telefonu 598. 
RZEBZ ET AN DA PE A T a 


Rok WII 


ROZWOJ 


(iemik yolityuay, grzzayalowy, akontniony, spolocny I Ułarsaki, Moskrowany, 


Piatek, dnia 29 lipca (11 sierpnia) 1905 roku. 


w Pabianicach u p. Teodora Minke; w Zgierzu u p. ikierta. 


Kantory: 


CENA OGŁOSZEN: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 Kop. za wiersz. 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenia prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia KORONA Radak uważa za gł sie) od OCT ORM nie zwraca. 


Adam Stanisławski 


Adwokat Przysięgły, 
przeniósł swą kancelaryę 


ii Nowy Rynek Ne 9. sę" 


PATENTY 


| 
NAWYNALAZKI MARKIGMODELE £ 
WYRABIA SPECJALNIE | 


INŻ. D. FRAENKEL. 


Warszawa, ul. Królewska 3i. 
W Łodzi M. NEDELMAN; ul: Andrzeja 7: 


Rozkład pociągów. 
Od 1-go czerwca. 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 
<) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.45, t) 6.58. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.45, 
m) 3.40, m) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — a) e). Warszawa-Łódź — l), p). Zatrzymują stę 
pociągi na wszystkich stącysch — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), Ð). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
å), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

Qdochodzą do Kalisza: 0 g. 6.35, 11.46, 4.40, 
de Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
u Kalisxa: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 
mt. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
szok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
eanaczają czas od 6.wieczorem do 6 rano. 


Przegląd polityczny. 


Łódź, d. 11 sierpnia. 


Cały świat polityczny Niemiec zwraca obec- 
nie baczną uwagą na wybory do sejmu bawar- 
skiego. 

Dlatego, aby dokładnie zrozumieć ważność 
tych wyborów, należy poznajomić się chociaż 
w grubych zarysach z układem stosunków wza- 
Jemnych bawarskich partyj politycznych, oraz 

Z systemem wyborów do sejmn. 
ajpoważniejszą z tych partyji, zarówno co 
do liczby głosów, jakoteż i liczby posłów, zasia- 
dających w sejmie, jest katolicka partya środka 
(centram). Całe pcłrdniowe Niemcy przeważnie 


Maca ludowa — dowodzi! on— 
| nie jest jeizeze na tyle uświadomiona, aby rozu- 


są katolickie. Praśkladówanie jóików i centrom , kein Biiin' 857. 
w Prusach dopomogło do osłabienia walki kla- 


sowej na południu Niemiec i zjednoczenia się | miała znaczenie czasowych związków politycznych, 
partyj politycznych x katolicką jednowierczą | wywołanych koniecznością. Są to kroki nie- 
burżnazyą. W rezultacie swym walka religijna | bezpieczne. 

W Bawaryi jednak zatryumfywał prąd na 


wytworzyła partyę ultramontańską, czyli kato- 
licyzm wojujący. Stąd centrum uzyskało naj- | 
większy wpływ i siłę w katolickiej Bawaryi. | 

Drugą z kolei co do siły i liczby głosów, 
jest partya socyalno-demokratyczna. 

Bawarya jest przeważnie krajem rolniczym 
w przeciwieństwie do przemysłowej północy. 
W ostatni-h atoli 25 latach przemysł uczynił 
znaczby postęp w Bawzryi, co przyczyniło się 
do skoncentrowania proletaryatu w ogniskach | 
przemysłowych kraju. Idee socyalne przy wol- 
ności prasy, słowa i zgromadzeń rozpowszechriły 
się w Bawaryi znacznie, wskutek czego partya 
socyslno-demokratyczna dorównywa tam już cen- 
trum siłą j liczbą głosów. 

Poza temi dwiema głównemi partyami sto- 
ją liberałowie przeróżnych odcieni, związki wło- 
ściańskie, zachowawcy i t. t. Liberałowie tą 
przeciwnikami centrum i jezuitów. Ale wówczas, 
gdy partya socyalno-demokratyczna oświadcza 
się przeciw wszelkim wyjątkowym środkom, skie- 
rowsnym w celu pognębienia centrum; wówczas, 
gdy partya socyalno-demokratyczna nawołuje do 
walki li tylko przy pomocy argumentacyi i pro- 
pagandy słowem i drukiem na drodze legalnej, 
liberałowie podtrzymają politykę silnej władzy i 
domagają się praw wyjątkowych, skierowanych 


korzyść takich związków. 

W minionej sesyi w sejmie bawarskim roz- 
bierano projekt zmiany konstytucyi bawarskiej. 
Centrum i socyal demokraci domagali się zmiany 
ordynacyi wybornej przez zniesienie wyborów 
dwustopniowych, zniesienie trzech kuryi wybor- 
czych i wprowadzenie powszechnego głosowania 
bezpośredniego, równego i tajnego. 

Centrum i partya socyal- demokratyczna po- 
stanowiły zawrzeć związek dla podtrzymania się 
| wzajemoie. 


Na mcey ugody w wypadkach, gdzie partya 
socyalnodemokratyczna jest w mniejszcści, opa od- 
daje głosy swe centrum i na. odwrót, 

— W tych dniach w Pretoryi w Transwaa - 
lu otwarto pierwszy kongres organizacyi boer- 
skiej: „Chet Volk*, w którym przyjęło udział 
180 delegetów z różnych stron krajv. Program 
kongresu zawierał przeszło 30 kwestyi, w tej 
liczbie kwestyę konstytucyi, oświaty ludowej, Za- 
placenio Wielkiej Brytanii 3 milionów fantów 
szterling. itp. 

Na wielu bardzo licznych wiecach lokal- 
nych boerzy uchwalili rezolucye, zawierające w 
sobie postanowienie powstrzymywania się od 
wyborów do tego ezasu, dopóki kraj nie otrzy- 
ma istotnego samorządu. W mowie wypowie- 
dzianej z tego powodu przez gen. Botę, oświad- 
czył on, że należy powstrzymać się ód stanowczej 
decyzyj do tego czasu, dopóki nie zostaną uja- 
wniobe wyniki utworzenia list wyborców i roz- 
działu okręgów wyborczych, wówczas może być 
zwołany nowy kongres, na którym zapadnie już 
ostateczna decyzya, na wypadek, jeżeli komitet 
partyi nie postanowi, że uczestnictwo w wybo- 
rach jest pożądznam. 

Z konstytucją związaną jest także kwestya 
o zapłacenie Wielkiej Brytanii 3 milionów fan- 
tów ssterlingów w charakterze kontrybucyi wojen- 
nej. Były minister kolonii lord Chamberlain i 
były generał-gubernator Afryki Południowej lord 
Miln:r zwrócili się w swoim czasie do najwybi- 
tniejszych właścicieli kopalń złota w Transwaa- 
lu z propozycyą dobrowolnych składek na ra- 
chnnek kontrybucji, obiecując, że to przyśpieszy 
wprowadzenie w Transwaalu i Oranii rządu re- 
prezentacyjnego. Właściciele kopalń zgodzili się 
na to, przez co wzniecili w kraja wielkie prze- 
diw sobie niezadowolenie, ponieważ opracowana 

w takich warunkach konstytucya jawnie skłania 
ue na ich korzyść 

Co do stosunku swego do konstytneyi par- 
tya boerska „Chet Volk* solidarną jest z drugą 
partyą Transwaalu, rząda ódpowiedrialuego. Trze- 
cią partya, jednocząca kapitalistów traswaalskich 
i zupełaie zadowolona z opracowanej konatytucyi 
nosi nazwę partyi postępowej. 


| 
przeciw jezuitom i duchowieństwu katolickiemu. 

Z takiego zaś stanu rzeczy wynika dość 
dziwny związek partyi śsocyal demokratycznej 
z partys centrum. 

W Niemczech partya liberalna oddawna już 
zaczęła się rozpadać, łącząe się to z partyami 
prawicy, to znów z partyą socya!-demokratyczną. 
Liczba głosów, oddanych za posłami partyi libe- 
ralnej do parlamentu Rzeszy, w r. 1903 i licz- 
ba posłów zmniejszyła się znacznie w porówna- 
niu z wyborami z roku 1898; przyczem zmniej- 
szenie to bynajmniej nie posiada charakteru wy- 
padkowego. Zjawisko to trwa już przeszło lat 
piętnaście. 

Upadek partyi liberalnej pochodzi z zapo- 
znania przez nią swego programu, który libera- 
łowie propagują na papierze, ale nie hołdują mu 
w życiu. Partya zaś socyal-demokratyczna, włą - 
czając do swego programu mnóstwo zasad par- 
tyi liberalnej, zyskuje przez to zwolenników, 
gdy tymczasem wielu zwolenników tej ostatniej 
opiszeza szeregi liberałów, dzięki papierowemu 
ich liberalizmowi. Wszelako wskutek istnieją- 
cej w całych Niemczech ordynacji wybornej do 
sejmów krajowych, liberałowie trzymają się jesz- 
cze, chociaż w przerzedzonych już znacznie sze- 
regach. 

Dzięki dwustopniowym wyborom i systemo- 
wi stanowczemu, pierwszy socyal- demokrata do- 
stał sią do sejmu bawarskiego dopiero w roku 
1893 i to tylko dzięki przymierzu z centrum 

Przeciw podobnemu związkowi 
znaczna część partyi socyal-demokratycznej. 
Stary Liebknecht w swoim czasie Sana) 


przeciw podobnym, kompromitującym partyę przy- 
mierzom w broszurze swojej: „Kein Kompromis, 


powstała 


8. J. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Włodzimierza.J u- 
tro Sława. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czorem. 


KRONIKA, 


Szkoła polska. Warszawski <Goniec* otrzy- 
mał od swego korespondeuta petersburskiego (G) 
telegram następujący: 

„Oświadczono mi w ministerynm oświaty, że 
sprawa szkół polskich będzie ostatecznie i po- 
myślnie załatwiona, Wyrażono nadzieję, że po- 
zwolenia na otwieran'e szkół będą udzielane w 
końcu sierpnia*. 


Z kolei. Stacya Korenberg, na kolei rysko= 
orłowskiej, została zupełnie zamknięta dla przyj: 
mowania ] wydawania transportów, z przyczyn 
niezależnych od kolei. Z tego powoda tutejsze 
koleje nie przyjmują transportów, adresowanych 
do tej stacyi. 

Kolej Władykaukaska przywróciła ekspedy- 
cyę towarową na odnodze niewinnomyskiej i z 
Noworosyjska do Exaterynodaru. 

Przywrócono odpowiedzialncść za terminową 
dostawę transportów na dystansach kolejowych 
Charcychsk—Taganrog i Rostów nad Donem. 

Siacya Podgorodnaja kolei poładniowo wscho= 
dnich skutkiem zjawienia się zarazy zwierzęcej 
w okolicy została zawknięta dla wysyłania 
bydła. 


Powrót kompanii. Wczoraj o godzinie 4-ej 
po południu powróciła kompania pątników z Czę- 
stochowy, która w dniu 30 lipca, z kościoła św. 
Krzyża, wyruszyła do Częstochowy na odpust 
Przemienienia Pańskiego. Tej licznej kompanii 
w obydwie strony przewodniczył ks. Jan Szmi- 
gielski. Po uroczystem wejścia do kościoła, ze 
stopni "ołtarza powitał kompanię ks. kanonik 
Karol Szmidel, miejscowy proboszcz. Dziś o go- 
dzinie 8 i pół rano, w kościele św. Krzyża, by- 
ła odprawiona przez ks. kanonika Szmidla uro- 
czysta wotywa na intencyę pątników. 


Kursy kolejowe. Upływa trzeci rok od eza- 
su otwarcia w Petersburgu kursów kolejowych, 
pozostających pod zarządem Cesarskiego Towa- 
rzystwa technicznego, których zadaniem jest 
przygotować jaknajliczniejszy personel do obsłu- 
gi dróg żelaznych w państwie. Zawdzięczając u- 
ozynności wyźszych władz kolejowych, wszysey 
słuchacze, którzy uczęszczali na kursy w 1903/4 
roku szkolnym, otrzymali płatne praktyki na 
drogach żelaznych, a po skończeniu kursów, pra 
wie wszyscy zaraz otrzymali posady płatne w wy- 
działach technicznych i handlowych. 

W bieżącym roku szkolnym liczba slucha- 
czów zwiększyła się o 50%, lecz wskutek wojry 
na Dalekim Wschodzie, kredyt na utrzymanie 
kursów znacznie się zmniejszył, a drogi żelazne, 
ne Lacząc na pożytek, jaki te kursy dają. uchy- 
lity się od płacenia za czas praktyki. Centra ry 
zarząd dróg żelaznych, rozumiejąc deniosłość 
praktyki, wydał rozporządzenie do zarządów dróg 
zelaznych, zobowiązując ich do przyjęcia ałucha- 
czów 1a bezpłatną praktykę. Wymagany cenzu 
naukowy od życzących sobie wstąpić na kursy, 
uastępujący; mężczyźni winni przedstawić świa- 
uectwo z ukończenia szkoły miejskiej, lub z u- 
kończenia pięciu. klas w średnim zaxładzie nau- 
kowym, kobiety świadectwo z ukończenia śred- 
niego zakładu naukowego. i 

Tacy kandydaci dość łatwo przysea/ają 80- 
bie wykłady: o eksploatacyi handlowej, technicz- 
utj; krótkie wiadomości o służbie drogowej i me- 
chanicznej; przepisy 0 bezpieczeństwie ra dro- 
łach żelaznych; o telegrafie; o sygunalizacyi i cen- 
ualizacyi zwrotnie i sygnałów; o adm nistracyi 
i b.urowości; o rachunkowości staeyjnej i prowa- 
dzeniu jej; o klasyfikacyi towarów i geografii 
kolejow:j; o bygienie na stacyach i podawaniu 
pierwasej pomocy lekarskiej. 

Powyżwze przedmioty wykładają na kursach 
nacaclaicy odpowiednich wydziałów i zarządn 


różnych miejscowych kolei w Petersburgo. Są | 


też przyjmowani wolni słuchacze. 


|” 


~ ao WBA M - 
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Zajęcia na kursach trwają od godz. 7 wie- 
czorem, uczęszczać więc mcgą ma uie osoby, ma- 
jące zajęcia w dzień. 

Kursy mieszczą się w specyalnie urządzo- 
nym budynku przy ulicy Galernej pod X:5i 
zaopatrzone są w wiele przedmiotów  praktycz- 
nych. 

Dnia 14 września rozpoczną się egzaminy na 
świadectwa z ukończenia kursów; egzaminy od- 
bywać się będę w obecności przedstawicieli 
wszystkich dróg żełaznych. Dnia 16 października 
odbądą się egzaminy kandydatów, życzących 
wstąpić na kursy. 

Termiu do składania próśb o przyjęcie na 
kuray, określony został do d. 14 października. 


0 przystanek. Mieszkańcy ulicy Długiej na 
przestrzeni od ulicy Zawadzkiej do Konstanty- 
nowskiej proszą za naszem pośrednictwem, aby 
na linii tramwajowej od ulicy Radwańskiej do 
Konstantynowskiej przywrócono przystanek przy 
zbiegu ulie Zawadzkiej i Dłagiej, lub też, aby 
pociągi kursujące po tej linii- dochodziły przez 
ulicę Konstantynowską do Nowego Rynku, skąd 
można jaż jechać tramwajami w różne strony 
miasta. 


Oczyszczanie studzien i ustępów. Obecnie: 
w całej Łidzi odbywa się oczyszczanie studzien 
i ustępów w wielu domach. Aby uniknąć nie- 
bezpiecznych zasłabnięć ludzi, którzy są zajęci 
oczyszczaniem jak to miało stale miejsee w la- 
tach ubiegłych, koniecznie zalecamy wypompo- 
wać kilka razy nagromadzone w kanale, nstępie 
lub studni gazy trujące (siarkowodór, kwas wę- 
glany, gaz błotny), zanim tam wejdzie człowiek. 


Prócz wypompowania, należy sprawdzić, czy 
szkodliwe gazy są jaż usunięte, w następujący 
sposób: zmoczyć bibulę octanem ołowiu (do na- 


bycia za parą groszy w każdej aptece) i umo- 
cować ją na długim kiju lab szmarze, opuścić 
nad powierzchnię dna, jak najniżej; jeżeli sa 
jeszcze choć śledy siarkowodoru, to cala bibuła 
zezernieje. Prócz tego, możba mysz w małej 
klatce lub pudełku opuścić na dół, mysz zdycha 
w obecności siarkowodoru. 


Niebezpieczne zasłabnięcie. W ciągu dnia 
wczorajszego następujące osoby zachorowały na ulicach 
na kurcz żołądka: na ul. Konstantynowskiej nr. 157 Jan 
Spolitow, żołnierz, lat 35; na ul, Piotrkowskiej nr. 328 
Henryk Busz, robotnik fabryczny, lat 24: na ul. Kon- 
stantynowskiej nur. 17 Nikifor Suszi», żołnierz, lát 25; 
na rogu ul. Cegielnianei i Zagajnikowej Bronisław Kac- 
perowicz, syn robotnika tramwajowego, lat 13; na ulicy 
Brzezinskiej ar. 76 Walenty Borowieeki, mularz, lat 18 i 
na ul. Przędzalnianej nr. 20 Maryanna Sikora, lat 36, 
żona robotnika fabrycznego. We wszystkich tych wy- 
padkach lekarze Pogotowia udzielili chorym dorażnej po- 
mocy. 

Ogólne osłabienie. Na nl. Konstantnnowskiej 
nr. 21 znaleziono Michała Wodnickiego, lat 60, pozosta- 
jącego bez zajęcia, w stanie ogólnego osłabienia: na ul. 
Piotrkowskiej nr. 118 Mendel Grencweig, lat 63, znalazł 
się w podobnym stanie. Pierwszego, po udzielenia, do- 
rażnej pomocy przez lekarza Pogo'owia, pozostawiono 
na miejscu, drugiego zaś odwieziono na dalszą, kuracyę: 
do szpitala Poznańskich. 


Napsdy. Na uł. Zgierskiej nr. 39 Paweł Winter 
lat 17 urzędnik jednego z blur fabrycznych, został nar 
padnię'y i odn'ósł ranę głowy. W I oygrkule ranę mw 
opawzył lekarz Pogotowia. — Na ul. Przejazd róg Wi- 
dzewskiej, przed pzcztą, Marysnna Wachowicz, żona 
krawce, lat 30, uapadniętą została przez nieznajomego 
człowieka, który kijem zdat jej ranę w głowę. Lexarz 
Pcgotowia ranę opatrzył. — Na ul. Młynarskiej ne 83 
Piotr Pawlak, malarz, lat 23, na podwórzu. doma, w któ- 
rym mieszka, został aapa iuięty prze” niezeajomego. ezło- 
wieka, klóry nożem zadał mu ranę w krząż. lugkarz Po- 
gotowia ranę opatrzył. —Wczoraj, o godz. 5 i pół po nol. 
kiedy przechodził przez ul. Młynarską Władysław Cio- 
sielski, dependent regenta Sarosieka, został wderzuny 
kastetem w tył głowy, wskutek czego padł na ziemię, a 
sprawca napadu zdołał zbłedz, Ciesielski podniesiony z0- 
stał przez przechodniów i odprowadzony do I cyrkułu, 
gdzis lekarz Pogotowia udsielit ma doraźnej pomocy. 
Stan zdrowia jego niegroźny. 


Drobny ogień. Dziś o g. 12 w południe, przy 
ul. Piotrkowskiej w doma pod nr. 31, w piwnicy poprze- 
cznej oficyny zapaliła się smoła a że w tejże piwnicy 
znajiowały się i gilzy papierowe, ogien bardzo prędko 
rozszerzał stę. Kłęby dymu, wydobywające Się z piwni- 
cy, napełniły mieszkania i kłatkę schodową, co wywo- 
lało wielki popłoch między mieszkańcami. Przybyłe na 
miejsce wypadku I i JI oddziały straży oga. ochotn'czej 
i straż miejska zajęły się akcyą ratunkową Ogień w pół 
godziny został ugaszony, 
na ognia niewiadoma. 

Kradzież. Wozoraj o godz. 5 po południu z mie- 
tenoa osci Rajtera skradziono różne rzeczy, warto. 
sel 36 1b. 


Straty są niewielkie; przyczy- 
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Z WARSZAWY. 
—g— 

— P: oberpoliemajster ogłasza następujące 
postanowienie obowiązujące J. D. warszawskiego 
generała gubernatora: Na mocy art. 156 przepi- 
sów o wsmocnionej ochronie podaje się do wia- 
domości, że: wioni ukrywania się pod cudzem 
imieniem i nazwiskiem, lub też winni neszenia 
bezprawnego odzieży mandurowej, skazywani bę 
dą w drodze administracyjnej na trzy miesiące 
aresztu policyjnego lub też karę pienięźną.Bv0 rb. 
Rozporządzenie to obowiązuje w Warszawie od 
daty ogłoszenia, a do decydowania spraw tego 
rodzaju upowaźmiony jest p. oberpoliemajster.. 


— P: oberpołiemajster m. Warszawy. z po 
wodu stwierdzomych niejednokrotnie w ostatnich 
czasach faktów ukrywania się w mieszkaniach 
prywatnych w Warszawie osób niezameldowa- 
nych, w uzupełnieniu postaBowień obowiązują 
cych J. E.. Generała- Gubernatora wartzawskiego 
z dnią 19. stycznia r. b. dla właścicieli hotelów, 
pokojów umeblowanych i $. p. zakładów, oraz 
dla. właścicieli i rządców domów prywatnych, 
a na mocy ustawy 0 ochronie wzmocnionej, po- 
stanawia: Lokatorowie powinni o każdej, 080b 6, 
któr% przybyła do ich lokaln na mieszkanie sta 
łe lub czasowe, dłużej nad 24 godziny, iajpó 
żuiej w ciągu doby zawiadamiać właściciela do- 
ma, rządcę, albo stróża miejscowego. Winni prze- 
kroczenia niniejszego postanowienia ulegają Ka- 
rza aresztu trzymiesięcznego lub też karże pie- 
niężnej w wysokości rb. 500. Postanowienie to 
staje się obowiązujące od daty ogłoszenia. Do 
decydowania. zaś spraw tego rodzaju upoważnio- 
ny jest p. oberpoliemajster. 


— Woaoraj o godzinie 2-ej popołudniu nie- 
znany sprawca w korytarza 3-go piętra doma 
zarządu kolei nadwiślańskich wystrzałem z. re- 
wolweru. zranił w głowę naczelnika służby trak- 
cyi, inż.-techn. M. K. von Mejera, i następnie 
ukrył się; zraniony po kilku minutach zmarł. 

— Wczoraj og. liżrano w domu Je 48 przy. 
alicy. Nowy Świat, mieszczącym teatr i restan- 
racyę Renaissance, został zraniowy starszy kel- 
ner: miejscowej restąuracyi, Faznest Sabelman. 
Kule przeszyły mu kiszki. Ranionego odwiożl9 
Pogotowie do szpitałw Dzieciątka. Jezus w stanie 
dość: ciężkim. Przestępcy skryli, się. 

Sabelman ma. przestrzelone, kiszki i wątro- 
bę ò chociaż operaeyi dokonano mu niezwłocznie, 
życiu jego grozi poważne niebazpieczeństwo. 

Zeznaje on w szpitalu, iż wywołał go jeden 
m kelnerów, prosząc o zwrot kancyi. Gdy skoń: 
anył rozmowę 2 tym kelnerem, weszło dwóch 
ludzi, którzy spytali o coś żego ostatniego, a ów 
głową wskazał na Sabelmana. * Następnie wszedł! 
trzeci człowiek, podszedł do niego i zapyta”: 
«Czy pan jesteś. Sabelman?»—a otrzymawszy ode. 
powiedź twierdzącą, dał, sześć strzałów jeden: 
po drogim i «biegł. 

Sabelman nie umie wyiłómacz; ć sobie po- 
budek tego zamachu. 

— W pół godziny w aszcie po tym fakcia do 
cyrkała mokotowskicgo przy ul. Wielkiej, przy- 
prowadzoso z ulicy "młodzieńca, rauionego trze- 
ma, strzałami z rewolweru. Karetka Pogotowia 
odwiozła go do szpita'a Dzieciątka Jezus. 


— Wczoraj o godzinie 11 przed południem, 
pa schodach doma M 30 przy ul. Nowchipie zo- 
stał lekko raniony starszy dozorca policyjny, 
Jalian Kosiński. 

Zawezwane Pogotowie odwiosło Kosińskiega 
dogszpitala ujazdowskiego. 

— Około godz. 11 wieczorem, na rogu ulioy 
Wroniej i Pońskiej, jacyś ludzie podeszli do przes - 
chodzącego Zsoharyasza Mica i zaczęli do nieg» 
strzelać. Mie uciekał, jednak jedna kula zraniła 
go w krzyż, natomiast dwie kule trafiły prze- 
chodnia Franciszka Wileńskiego, raniąc go w krzyż 
i nogę. Zarówno rany zadane Micowi, jak i Wi- 
leńskiemu, bie są niebezpieczne, Ovu poszwan- 
kowanym udzieliło pomocy Pogotowie, poczem 
odwiozło ich do szpitala Dzieciątka Jazns. Spraw- 
oy strzałów uciekli. 


— Około godz. 10 wieczorem, w Mokotowie 
przy ul. Aleksandrowskiej XÆ 17, niejaki Toma: 
szewski pokłócił się z mularzem Wojeicchem 
Głuszakiem, lat 28. W kłótni Głuszak nderzył 
pieścią w głowę Tomaszewskiego, a wówczas ten 
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„ostatni, dobywszy noża, wbił go w prawy bok 
'Gluszakowi.  Wezwane Pogotowie stwierdziło 
stan ciężki i odwiozło go do szpitala św. Rocha. 
Tomaszewski zdołał zbiedz. 


— Weczorajszego wieczora, około godz. 9 ej 
im. 10 wieczorem, na ul. Chłodnej przed domem 
N 18, zabito uderzeniem noża pod lewą łopatkę 
młodzieńca lat około 20. Obeoni przy zabójstwie 
mówili, że był to zawodowy nożowiec, syn szew- 
ca Nowakowskiego z ul. Gnojnej (Rynkowej). 
Zabójca jego, jeżeli nie należy do tej samej sfe- 
ry nożowców, to jest zapewne mścicielem krzywd, 
«wyrządzanych przez Nowakowskiego. Ciało za- 
bitego odwieziono do prosektoryum. 


Z KRAJU. 


— Zarząd m. Tomaszowa lubelskiego posta- 
mowił urządzić Pogotowie ratunkowe, aby w ten 
sposób zastąpić nieistniejący szpital. Lokal ma 
składać się z dwóch pokojów, przedpokoju i 
kachni. W jednym pokoju będą umieszczone 
«cztery łóżka. Na urządzenie tego Pogotowia 
przeznaczono=80.rb na utrzymanie zaś 200 rb. 
rocznie. W drugim pokoju i kuchai ma miesz- 
kaé felezer powiatowy, który ma obowiążek 
cznwania nad chorymi. Pogotowiem takiem ma 
zarządzać lekarz powiatowy. 

— Z rozporządzenia gubernatora lubelskie- 
go, ra wszystkich poserunkach policyjnych w Lu- 
blinie noeną porą, oprócz strażników, ustawiani 
są żołnierze, po dwóch na każdy posterunek, 
Rozporządzenie to zostało wydane od czasu za- 
bicia stójkowego Karpowa. 

— W «Lub. gub. wied.* ogłoszono okólnik 
gubernatora lubelskiego do naczelników powia- 
tów w sprawie robót około naprawy dróg. Po- 
między innemi powiedziano tam, że te roboty 
odbywają się bez dozoru służby technicznej, bez 
Bystęmu, i dlatego źle. Z tej przyczyny guber- 
nator lubelski ogłosił szereg przepisów, któremi 
kierować się mają naczelnicy powiatów. 


— W sobotę, o godz. 11 więcz., do miesz- 
kania kasycra kasy powiatowej w Lubartowie, 
mieszczącego się w tymże gmachu, co i kasa, p. 
Edwarda Steckiewicza, przyszło kilkunastu dra- 
bów, którzy podszedłszy do okna, zażądali wy- 
dania pieniędzy. Jednocześnie posypały się strza- 
ły rewolwerowe, z których jeden ranił p. Stec- 
kiewicza w rękę, a następnie rozległ się buk, 
spowodowany przyrządem wybuchowym, rzuco- 
nym koło kasy. 

Ranny p. Steckiewicz, w celu obrony, udał 
się do sąsiedniego pokoju po rewolwer, lecz w po- 
śpiechu nie znalazłszy go, chwycił szablę, którą 
następnie bronił się w zajętem już przez napast- 
ników mieezkaniu. 

Wskutek hałasu, pośpieszyli na ratunek woź- 
ni, dyżurojący w kasie. jak również strażnicy 
ziemscy, strzelając do napastników z rewolwe- 


rów, przyczem jeden z nich został ugodzony ku-. 


4 w pitrsi i ten pozostał na miejscu, reszta zaś 
napastników rozbiegła się. 

Przy postrzelonym, Józefie Nowajczyku z Mie- 
chowa, znaleziono przyrząd wybuchowy i nabity 
rewolwer systemu Brauninga. 

Podczas napadu rzucono jeszcze dwa przy- 
rządy wybuchowe: przed magistratem i przed u- 
rzędem powiatowym. Pierwszy z tych przyrzą- 
dów nie eksplodował, a drugi wybił w gmachu 
powiatowym 87 szyb. 

Plan powyższego napadu był z góry obmy- 
ślony, o czem świadczy przerwanie w kilku miej- 
scach drutów telegraficznych pomiędzy Lubarto- 
wem a Lublinem. 

Jak donosi «Gaz. Lub.», na miejsce wypad- 
ku jeździł gubernator lubelski. 

— O trzecim, w krótkim czasie, napadzie na 
kasą powiatową, donoszą z Węgrowa, w gab. 
siedleckiej, do «Gazety Polskiej»: 

W nocy z 5 na 6 sierpnia, około godz. 1, 
kilkudziesięciu ludzi najpierw związało i prze- 
rzuciło przez pąrkan do ogrodu stróża, następnie 
żelaznemi drągami wyłamali drzwi wejściowe do 
Kasy, zranili niebezpiecznie dyżurnego urzędnika 
p. Bartoszewskiego, poczem zaczęli rozbijać że- 
lazne drzwi do skarbca. 

Zbudzony niezwykłym hałasem kasyer, p. 
Dacenko, u którego były klucze od skarbca, 
przeż okno wydostał się z kluczami do ogrodu i 
dał znać o napadzie naczelnikowi powiatu. 
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Zaczęto dzwonić na trwogę; zebrano straż- 
ników i poprowadzono ich do kasy. 

Napastnicy, widząc przybywających strażni- 
ków i zgromadzony tium, ratoweli się ucieczką. 

Pragnąc udaremnić pogoń, napastnicy rzu- 
cili przyrząd wybuchowy. : 

Nie ujęto nikogo. 

— Poprzedzony zapowiedziami, wybuchł we 
środę o godz. 10 i pół wieczorem pożar w Bia- 


łej, skutkiem podłożenie ognia w małej stodole; 


w pobliżu mykwy, na posesyi Ascha, przy ulicy 
Krzywej. Mieszkańcy już spali. Płomienie lotem 
błyskawicy objęły sąsiednie domy drewniane. 
Pożoga szerzyła się z szybkością przerażającą. 

Straż ochotnicza przybyła do pożaru dopiero 
po upływie 1'/, godziny. Akcyę ratunkową pa- 
raliżował zupełny brak wody w studniach. Do- 
piero nad ranem przybyła straż ogniowa fabrycz- 
na Raabego z przedmieścia Woli i pożar umiej: 
scowiła. 

Zgorza!o ogółem 50 zabndowań na 27 posesyach, 
z tych 40 budynków nnleżało do żydów, a 10 
do chrześcian W domach tych mieszkało 40 
chrzościun i 400 żydów. Badynki spalone były 
ubezpieczone na 25,000 rub. w instytucyi ubez- 
pieczeń rządowych. Znaczne straty ponoszą tak- 
że Towarzystwa prywatne. Wiele ruchomości 
z domów spalonych ocałono. 

W czasie pożaru odbywały się pożałowania 
godne rzeczy, Oto w spalonym browarze Jaku- 
bowicza wypito cały zapas piwa, a w miodosyt- 
ni miodu. Jeszcze szerzył się pożoga, a warto- 
wnicy już znikli. Rektyfikacya skarbowa przy- 
słała straż. 

Pożar ustał o godz. 10 zrana we czwartek, 
zgliszcza tliły się przecież jeszcze do późaa 
w noo. 

Pożar dotknął najuboższą ladność: drobnych 
rzemieślników i handlarzy. Usiłowania dalszych 
podpalań na ul. Janowskiej, obok więzienia, uda- 
remniono, 

Wezoraj podrzucano listy, grożące dalszem 
podpalaniem. 

— Mieszkańcy wsi Słupno, w gub. płockiej, odleg- 
łej o 10 wiorst od Płocka, od maja zauważyli systema- 
tyczne ginięcie drobiu, wypędzanego na cały dzień do 
pobliskiego lasu na żer. Z poezątku gospodarze nie mo- 
gli się dorachować po dwie Jub. trzy sztuki dziennie, po- 
tem ginęło drobiu więcej, w końcu jednak zaczęły ginąć 
zwierzęta domowe z zagród. Słowem, gospodarzom z8- 
grażała powolna strata całego inwentarza, przyczem nikt 
nie wiedział, kto jest sprawcą kradzieży. Jednemu 
z gospodarzów, którego zagroda znajduje się przy sa- 
mym lesie, zginęło cielę z obórki. Widząc ślady krwi, 
poszedł po nich w las i tam, w odległości 300 kroków 
od skraju, ujrzał ogromnego wilka, dojadającego resztek 
cielęcia. Przerażony chłop na razie uciekł, potem jednak 
wziął do pomaey, sąsiada i obaj ze strzelbami poszli 
w las. Zwąchał ich jednak wilk i uciekł, tak, iż strzał 
go nie dosięgnął. "Wieść o wilku obiegła całą wieś, lecz 
nie dawano jej wiary. Dopiero, gdy jednemu z włościan 
zginął wół z pola, śmielst gospodarze zrobili wyprawę i 
w gąszczu leśnym odkryli stado, złożone z 7 wilków. 
Nie mając dość broni, gospodarze nie odważyli się ude- 
rzyć ną drapieżników, dali więć tylko znać miejscowe- 
mu oddziałowi prawidłowego myśliwstwa. Obława na 
wilki urządzona będzie po ukończeniu żniw. 
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„Birżewyja Wiedomosti* piszą, że głównym kandy- 
datem na katedrę arcybiskupią w Petersburgu jest arcy- 
biskup warszawski, ks. Chościak-Popiel, który w swoich 
poglądach politycznych i na zadania duchowieństwa 
najbardziej stosuje się do kierunku, jakiemu hołdował 
zmarły ks. hr. Szembek. 


UR 


Potersburskie „Słowo* pisze, że na naradzie w Pee 
terhofie wniesiono poprawkę, zapewniającą udział w ra- 
dzie narodowej dostatecznej liczbie przedstawicieli wło- 
ścian, wybieranych Z pośród własnej sfery. Zmianę tę 
wniesiono skutkiem nalegania zaproszonych do narady 


posiadaczy większej własności ziemskiej, bez względu 


na stanowczy opór przedstawicieli wyższej biurokracyi. 
Posiedzenia rady prawdopodobnie odbywać się będą 
w Gatczynie. 

Um 


Petersburskie „Słowo“ pisze, ża rada narodowa skła- 
dać się będzie z 495 osób, oprócz włościan. Inopiemień- 
cy, oraz żydzi biorą udział w wyborach w grupie mioj= 
skiej. Oprócz przedstawicieli włościan, inni wyborcy bę- 
dą bezstanowi. 

«m 

„Nowoje Wremia* donosi, że wkrótce w departa- 
mencie policyt będzie zorganizowana komisya, złożona 
z osób kompetentnych dla reformy policyi w pahstwie. 
Na pierwszych posiedzeniach opracowana będzie instruk- 
cya, która obejmie wszystkie konieczne reformy. Na 
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czele komisyi stanął dyrektor departamentu, Barin, któ- 
ry będzie układał projekt, a najbliższym jego pomocni- 
kiem stanie się wicedyrektor Raczkowski. Sprawy po- 
lityczne zamierzono w najbliższej przyszłości ześrodko- 
wać w osobnym departamencie. 

ŁR 


Petersburskie „Słowo* donosi, że w ministeryum 
spraw wewnętrznych poruszono sprawę odpowiedzialno- 
ści policy w razie zamachu na życie osób, należących 
do wyższej administracyi, 

nN 


Ministeryum spraw wewnętrznych, rozważywszy usta- 
wę Towarzystwa szerzenia oświaty wśród żydów, uznało, 
że działalność Towarzystwa należy ograniczyć i oddało 
tę sprawę w ręce policyi. 


Wiadomości zamiejscowe, 


Echa bezrobocia w Rostowie n/D. 


Dnia 31 lipca cd poładnia—jak pisze «Rusk. 
słowo» — rozpoczęło się bezrobocie w Rostowie 
v/D. Przerwano roboty we wszystkich zakładach 
i fabryka h. Strajkujący, zbierając się w duże 
gromady, opchodzili po mieście i zatrzymywali 
wszędzie roboty. Podjazdy kozackie, choć dzia- 
łały energicznie, nie mogły jednak temu prze- 
ezkodzić, gdyż rozpędzona w jednem miejsen 
gromada, wkrótce zbierała się w drugiem. Wszys- 
cy robotnicy i rzemieślnicy bez protestu przyłą- 
czali się do strajkujących. Wyjątek tym razem 
stanowili zecerzy drukarni «<Priazowskij kraj», 
Widząc nadchodzącą gromadę, zamknęli oni drzwi 
od drukarni i kantoru i w dalszym ciąga praco- 
wali. Na żądanie strajkujących, aby zaprzestali 
pracy, odrzekli, iż do bezrobocia nie przystąpią, 
ponieważ niedawno otrzymali żądaną podwyżkę 
płacy. Wówczas posypały się kamienie w okua 
drukarni i w tejże chwili drzwi wywalono. Tłum 
wpadł do kantoru i drukarni i rozpoczął czynić 
ogromne spustoszenia: szpalty złożone rozsypa- 
no, kaszty zecerskie powywracano do góry dnem, 
maszyny zatrzymano, niektóre nawet zepsuło. 
Podczas tego pogromu drukarni, część zecerów 
rozbiegła się, część zaś przyłączyła się do straj- 
kującej gromady. Mimo olbrzymiej liczby straj- 
kujących, bo przewyższającej 10,000 ludzi, po- 
rządek w mieście nie był zakłócony. Na noe 
strajkujący rozłożyli się za miastem, paląc ogai- 
ska. Na drugi dzień część strajkujących udała 
się zatrzymać roboty w fabrykach zamiejskich, 
druga część zaś % czerwonemi sztandarami po- 
cięgnęła do miasta. Na spotkanie z Rostowa wy- 
słano oddział kozaków, kióty rozpędził tłum. 
Ani zabitych, ani ciężko rannych nie było. 


Zajście w Odesie, 


Generał gubernator odeski w postanowieniu 
swojem ogłcsi: W d. 2 b. m. o godz. 64 wie- 
czorem, w Odesie na ulicy Mieszczańskiej zebrał 
się tłam około 150 izraelitów, który na żądanie 
stróża rozszedł się. Trzech ludzi jednak rzuciło 
się na stróża, aby go zabić, lecz ten jednego 
zatrzymał, a reszta się rozbiegła. Aresztowany 
nazywa się Blaunsztein. Gdy wieziono go do- 
rożką do cyrkułu, tłum około 500 izraelitów 
usiłował odbić aresztowanego. Szczególnie zu- 
chwale zachowywał się niejaki B3rkowicz, któ- 
ry, aby oswobodzić Blaunszteina, wskoczył na- 
stopień dorożki, lecz został aresztowany. W tej 
samej chwili z balkona mieszkania krawca Gó- 
raloika rzacano w policyę talerzami i kamienia- 
mi. Gubernator postanowił: Blaunszteina, Bər- 
kowicza i Góralnika wysłać do gub. ołonieskiej, 
a Torens i mieszkanie Góralnika zapieczęto+ 
wać. 


Generał zamiast ciotki. 


Jeden z dzienników angielskich opowiada 
następujące, prawdziwe, rzekomo, zdarzenie: 
Ciotka pewnego bogatego amerykanina zmarła w 
Australii. Kochający siostrzeniec, pragnąc, aby 
zwłoki jej spoczęły na ziemi rodzimej, zażądał 
telegrafieznie przysłanią ciała do Stanów  Zje- 
dnoczonych. Gly jednak trumna nadeszła, zna- 
leziono w niej zamiast ciotki, zabalsamowane 
zwłoki mężczyzny w stroja generalskim. Obu- 
rzony siostrzeniec zatelegrafował natychmiast do 
Australii i wnet otrzymał stamtąd odpowiedź nae 
siępującą: <Generała proszę zatrzymać. Zaszła 
pomyłka. Ciotkę pochowano tutaj z honorami 
wojskowemi>. 
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„Pan Tadeusz” jako opera. 

W Lipsku opuścił w tych dniach prasę wy- 
ciąg fortepianowy nowej opery polskiej „Pan 
Tadeusz“, skomponowauej przez Tomasza Wydź- 
ge; Kompozytor dorobił do swej opery libretto 
z dzieła Mickiewiezowskiego. Opera ma 4 akty. 
Po uwerturze rozpoczyna się akcya -przed zam- 
kiem Horeszków. Motywem głównym libretta 
jest przeprowadzenie zatargu między H»reszka- 
mi a Soplicami. Sceny grzybobrania, polowanie, 
bitwa, spowiedź Robaka są ilustrowane muzyką. 
W karmonizacyi opery dopomegeł kompozytoro- 
wi p. Jan Gall. 


Straszna katastrofa kolejowa: 


Pod Sprembergiem (w prowincyi B atdebur- 
skiej), zdarzyła się straszna katastrofa, o której 
już don:osły telegramy. W odległości dwóch ki- 
lometrów od stasyi spotkaly się na linii jedno- 
torowej dwa pociągi osobowe, a mianowicie po- 
śpieszny z Berlina i pocztowy ze Zgorzelie. 

Z powodu bardzo silnego luku w okolicy 
lesistej,j maszyniści nie przewidzieli nieszczęścia 
i obie lokomotywy wpadły na siəbie całym pę- 
dem. Z lokomotyw pozostały tylko drzazgi, zwa- 
loge z nasypu kolejowego. W pocągu p)śpiesz- 
nym strzaskane zostały trzy pierwsze wagony: 
bagażowy i osobowe I i II klasy. Z wagonów 
tych nikt nie wyszedł cało. Dalsze wagony III 
klasy stosunkowo mniej ucierpisły. W pociągu 
pocztowym równieź trzy pierwsze wagony zosta 
ły strząskane, na szczęście jednak, były one 
prawie próżne. Dwaj pasażerowie, znajdujący 
sią w nich, wyszli z katastrofy z polamanemi 
nogami. Na miejsce wypadku wysłano zaraz po- 
ciąg ratunkowy. Zaczęto z pośród szezątków 
wydobywać zabitych i rannych. Do rsna— wy: 
padek zdarzył się około 6 ej nad wieczorem — 
wydobyto 17 trapów i 14 osób ciężko poranio- 
nyob. Pomiędzy zabitymi są: ze służby kolejo- 
wej— baj maszyniśsi, jeden palacz, jeden kon- 
dukto-, z publiezności—zaś książę Hanryk Pla: 
nen, rodzina radcy sprawiedliwości Rzekana ze 
Zzorzelie (mąż, żona i syn; córką 7-letnią urato- 
wanć), oraz kilka innych osób. 

Przyczyną katastrofy była nieuwaga zawia 
dowcy stacji. 


Banda złodziejska. 


Pisma rosyjskie zamieszczają sensacyjne 0- 
pisy działalności bandy złodziejskiej, którą schwy- 
tana ostatnio w Moskwie. Wszyscy uczestnicy 
tej bandy pozyskali sobie w światku przestęp- 
ców sławę  <carystokracyi złodziejekiej». Pano- 
wie ci dokooywali wyłącznie wielkich kradzieży, 


b 
6) 
l Dr. A. R. 


POEOTŁ 


Wrażenia: Z z podróży. 


(Balszy ciąg, patrz nr. 175.) 


Nie dziwota przeto, że wszystkie takie mo- 
giły (a przynajmniej bardzó duża ich część) no- 
szą na sobie ślady rabunku, chciwości ludzkiej. 
Kiedy je plądrowano, kto je plądrował, dzisiaj 
powiedzieć trudno. Byłe i takie tutaj czasy, kie- 
dy przybysze, 
lub spustoszywszy ją sami, chowali w niej następ- 
nie wlasnych nieboszczyków. Tembardziej przeto 
trudno się zoryentować, co do kogo należy, kto 
budował i składał, kto zaś burzył i lupii. Są 
wprawdzie dowody "pewnych zjawisk i faktów, wie- 
lu rzeczy jednak będą się ludzie musieli "tylko 
domyślać. 

Otóż wspomniany wyżej kurhan Melekczes- 
meński przedstawia rzecz nadzwyczaj ciekawą. 
Zbudowany w ten sposób, że od morza, od wscho- 
du, ciągnie się z jakie 15 łokci dlugości kory- 
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znalazlszy już spustosz'ną mogiłę, | 


tarz, o budowie, przypominającej budowę piramid 


egipskich i znanej pód nazwą „cyklonicznych':, 

Takie same słupki kamienne, jakich dzisiaj uży: 
wają tu do budowli, ułożono bez cementu i wa- 
pna najpierw tak, aby tworzyły ścianę, wysoko- 
ści kilku łokci, później zaś zsuwano je powoli 
z obu stron ku środkowi, schodkowato, dopóki 


| zabytki starożytności. 


( głównej niszy (niektóre „wieżyczki* 


cò najmniej na sumy około 20 tysięcy rnbli, 
objeżdżając rozmaite znaczniejsze miasta i ogni- 
ska przemysłowe. Przewódcami tej bandy byli 
żydzi: Alfred Radzikowski (albo Albert Radz- 
kowski) z Warszawy, Jakób Czyżyk (lbo Jakób 
Goldberg), Laon Czyżyk, Bloch i inm. Przyby- 
wszy przed czterema miesiącami do Moskwy, 
postanowili oni urządz ć się tam na stałe. Zi- 
mowy lokal przewódców bandy, wynajęty był za 
4,000 rubli racznic; 
stylu secesyi kos towało 20,000 rubli. Gdy nad- 
szedł maj, złodzieje arystokraci postanowili prze- 
nieść się na łono natury i wynajeli w tym celu 
kosztowną willą w Pietrowsko- Razumowskiem. 

Letnia ich rezydencya została urządzona Z 
niesłychanym wykwintem: zaprowadzono ośwje- 
tlenie elektryczne, telefony, wodociągi, elegan- 
ckie powozy. Do urządzenia kwietników i oran- 
żeryi, sprowadzono pierwszorzędaego ogrodnika, 
a ponieważ jeden z uczestników «stowarzysze- 
nia» był wielkia labownikiem ptaków, urządzo - 
no mu przeto wielką piaszarnię. Ubierali się 
złodzieje tylko u  pierwszorzędnych krawców, 
w krawatach ich i pierścieniach błyszczały za- 
wsze świetne brylanty. Laskę głównego herszta, 
Radzikowskiego, zaopatrzoną w złoty monogram 
i brylantową koronę książęcą, oceniono na ty- 
sigo rabli. Życie prowadzili wszyscy wesołe 
i wystawne, bywając wciąż w teatrze, na wy- 
śsigach i t. p. 

Jedną z większych kradzieży popełaili ucze- 
stnicy bandy w ostatcich miesiącach w sklepie 
Baranowa, skąd nabrali złotych i brylantowych 
drobiazgów, oraz papierów procentowych na su- 
mę przeszło 68 000 rub 

Przestępcy zaaresztowani zostali nagle w 
nocy. Kilkudziesięciu agentów polieyi otoczyło 
calą willę, dzięki czemu nikt nie zdołał uciec. 
Jeden z członkóy baady zajęty był sortowaniem 
skradzionych przedmiotów złotych i brylanto- 
wych. Aresztowano ogółem 13 osób. 


Z prasy rosyjskiej. 


O projekcie połączenia Banku sżlącpockjego 
z Bankiem włościańskim i utworzenia jednego 
Banku wszechstanóweg» dzienniki petersburskie 
podają informacyę następującą: Według opraco- 
wanego projektn, normy gruntów dla włościan 
będą zależue od Środków pieniężnych, jakiemi 
rozporządzają, warunków ich życia i zdolności 
kredytowej. Jednocześnie ma być rozszerzona 
działalneść oddziałów prowincyonalnych Bankn. 
Kontrola ned ich operazyami będzie zognisko- 
wana w samych cdlziałach, a nie w głównym 
na pewnej wysokości ściany 0 Elio Swa u 1 się wzajemnie 
nie zbliżyły, iż pozostałą szparę można było za- 
kryć jedną warstwą slupków, tworzących tym sp0- 


sobem zakończenie „sklepienia“ mogily. Na koń- ; 
, p y. 


cu korytarza, mniej więcej w pośrodku kurhana, 
zbudowano w ten sam sposób czworokątną niby 
wieżyczkę, zwężającą się ku górze, podobnie jak 
powyższy korytarz; w wieżyczce tej skladano pro- 
chy nieboszczyków. Podobno jednak znajdowano 
urny z prochami i w korytarzu. Wszystkie kurhany 
różnią się przedewszystkiem rozmiarami, zależnie 
od zamożności, czy społecznego znaczenia tych, 
dla których przeznaczone były, lub też kształtem 
, jak np. w naj- 
większym tu kurhanie „carskim ‘, są okrągłe), lub 
nawet sposobem budowy: są takie kurhany, gdzie 
pod nasypem ziemnym znajdują grób bardzo pro- 
sty, składający się z 6- -S plyt kamiennych, na- 
ksztalt naszych trumien. 

Jeżeli dodamy do tego, że na północnem zbo- 
czu góry Mitrydatesa znaleziono cale ruiny sta- 
rej „Ponticapei, jeżeli uwzględnimy, że na pobrzeżu 
cieśniny Kierczeńskiej są widoczne ślady całych 
innych miast i osad. to zrozumiemy, że oprócz 
różnych gałęzi zajęć i przemysiu, związanych z po- 
lożeniem miasta nad brzegiem morskim, musial się 
tu rozwinąć przemysł specyalny, „kopalny“. Wy- 
tworzyła się specyalna klasa ludzi t. zw. „szezast- 
liwczyków*, którzy, wbrew zakazom rządowym, 
węszą po okolicy w dzień iw nocy, znajdują nie- 
raz bardzo cenne przedmioty sztuki, lub wogóle 
Zabytki idą do żyda, nie- 
wielka ilość otrzymanego grosza idzie znowu do 
monopolu i tak dokoła. 


urządzenie mieszkania w : 
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„Związek ludzi rosyjskich. 
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zerządzie Banku. Działalność główn:go zarządu 
będzie polegała głównie na zogajskowaniu bı- 
chalteryi centralnej. 


* 


Prezes specyalnej rady w sprawie umocnie- 
nia włościańskiej własności rolnej, rz. r. t. Go- 
remykin rozesłał do wszystkich urzędów gmin- 
nych okólnik, w którym oznajmia, że do udzia- 
ła w obradach nad sprawami urządzenia rolnego 
i bytu włościan będą zapraszani przedstawiciel? 
ladności włościańskiej. Sposób wyborów tych 
przedstawicieli będzie w swoim czasie ogłoszu- 
ny. Obrady z udziałem włyścian projektowane 
są dopiero na wiosnę r. p. 

„Nasza Żźń* donosi, ża w tych dniach 
przybywa do Petersburga ks. Światopołz- Mirski. 
Według pogłosek, ma on być obecnym na nara- 
dzie, odbywającej się w Peterhofo. 

W pismach zagranicznych wydrukowano tekst 
projektn wyborczego, przyjętego przez radę mi- 


nistrów. 
* 


Wyrok śmierci, 
zabójcę naczelnika miasta jak donosi «Raskojs 
Stowo>—tymezasowo, nie będzie jeszcze wyko- 
nany, dopóki nie będzie skończone śledztwo 
w innej sprawie polityeznej, w której skazany 
był aresztowany na dwa miesiące przed zabój - 
stwem hr. Szuwałowa, 


wydany ua Kalikowskiego, 


(„Sojusz ruskich liudiej‘‘). 


Pod tym nagłówkiem czytamy w półarzędo- 


wym <Kijewlaninie», organie Pichno, co nastę- 


puje: 

„W ostatnich czasach w prasie dość często 
spotykają się wamianki o »Związka lndzi rosyj- 
skich*, mało kto wszakże posiada o nim dosta- 
teczne. matoa Wobec tego poniższe slowa 
nie będą, b może, zb tecznemi, 

<Zwiątek « — jest est t Oak wióie polity- 
czue monarchistów rcsyjskich różnych odcieni. 
Założyciele jego—to młodzi szlachcice o libera|l- 
nym sposobie myślenia, z hrabią P.S. Szeremie- 
tewym na czele. Prawicą tworzą ziemcy <Kół- 
ka Samarińskiego* (bracia T. D.-i A. D. Sams- 
riny z przyjsciółmi), lewicę—niektórzy ezłonko- 
wie „Kółka Chomiakowskiego> (gdzie dzialają 
znany w Moskwie działacz ziemski, były prezes 
moskiewskiego gubernialnego zarządu zismskie- 
po Tej radny moskiew- 
Liczba 


go D. N. Szipow i 


skiej dumy miejskiej prf B J. Gerje). 


Kto d dal początek temu przemysłowi kopalne- 
| mu — dziś trudno powiedzieć. Łatwość zbogacenia 
się, niezmierzona ilość legend i bajek, które z te- 
go powodu musiały pomiędzy ludem powyrastać, 
wszystkojto nie dawało ludziom spokoju i wywo- 
ływalo wyprawy, niekiedy nawet połączone z du- 
żem niebezpieczeństwem. Wyobraźmy sobie wy- 
prawę czlowieka, który rozkopał, a właściwie 
mówiące, okradł i zrabował wspanialy kurhan „,ce- 
sarski *, Wysokość szczytu tego kurhanu od dna 
jego, wynosi pewno jakie 3 sążnie. Jak widzieliś- 
my wyżej, budowa jego jest lejkowata. Rabuś od- 
walił górną płytę, czy parę płyt i chyba: po sznn- 
rach czy drabinie spuścił się do środka mogiły, 
Mogiła duża, trapów całych w niej nie brakowa- 
ło, przechowały się bardzo dobrze. Taki „szczast- 
liwczyk* musiał być swego rodzaju bohaterem. 
Przezwyciężył strach, przesądy, niebezpieczeństwo, 
związane zZ wykonaniem takiej wyprawy, wobec 
rozmiarów i budowy mogiły. 

Czasem podkopywano się z boku, Kiedy. dzi- 
siaj rozkopują kurhan prawidłowo, szeroko, znaj- 


dują takiego śmiałka, siedzącego w kuezki, od 
wieków zasypanego ziemią „przy robocie“. 
Tu było czem karmić ludową fantazyę! My- 


ślę, że dla ludzi, znających język tatarski i wo- 


| góle obcujących tu z ludem, możnaby znaleźc dru - 


| gą kopalnię, niemniej bogatą, niemniej urozmajco- 
ną — w duszach wieśniaków, w pieśni gminnej, 
w opowiadaniach, w przesądach! 


_(d. ©. n.). 
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członiów znacznie przewyższa tysiąc, ze wszyst- 
kich warstw społecznych. Obok starożytnej szla- 
chty z tytałami i bez tytnłów, są tu i urzędni- 
Cy, różnych wielkości, i kupuy, i rzemieślnicy, i 
oratze włuścianie. Wśród 
ków są profesorowie, docenei prywatni, nauczy- 
ciele, adwokaci, duchowni. Wogóle „Związek» 
posada przeważnie charakter demokratyczny. 
QOguiskiem jego jest Moskwa, niemało członków 
znajduja się po miastach i wsiach, (e tydzień, 
w piątki, w lokala cZwiązku* toczą się przyja- 
cielskie rozmowy nal tematy społeczne, gorliwie 
uczęszczane nawet latem, pomimo rozproszenia 
się ludności mosziewskiej po letniskach. 

Obecnie zawiadująca sprawami «Związku» — 
<Rada wykonawcza“, z prezesem hrabią Szere- 


iateligentuych człon- | 


metiewym, ujawnia słabą działalność i „Związek“ | 


rozrasta się sam przez się, z powodu odczuwa- 
nej obecnie przez wszystkich „umiarkowanych> po- 
trzeby połączenia się i dama odporu rewolucyi, 
lecz w przyszł.ści, kiedy wejdą deń pierwiastki 
bardziej żywotne, ukaże się on, jak się zdaje, 
bardziej energicznym i odegra, być może, zna- 
czną rolę w walce przy wyborach członków do 
Damy państwowej. 

Program „Związku>, ułożony tymczasem tyl- 
ko w ogólnych zarysach, gdyż przy obecnych 
warunkach opracowanie szczegółów jest prawie 
niemożliwe, rozdaje i rozsyła się wszystkim pra- 
gnącym; zapisanie się na członka nie j:st skro» 
powane żadnemi formalnościami, do tego żąda- 
na jest tylko rekomendacya jednego z ezłok- 
ków”. 


Kolej na Jungfrau. 


— — 


W kilka miesięcy po ukończeniu tuneln Sim- 
plońskiego przyszła z Szwajcaryi w adomość o 
drugim fakcie pokrewnej natury, zwracającym na 
siebie uwagę vałego Świata. Faktem tym jest 
otwarcie nowej stacyi Eismeer podziemnej zęDa- 
tej kolei elektrycznej, prowadzącej na szczyt 
„Jangfran (4,166 m.). Daia 17 cezerwsa r. b. 
ukończono nową częsć tej kolei E:gerwand-Eis 
meer. Z pośród kolei szwajcarskich, pozwalają- 
cych turystom bez trudów i bez narażenia się na 
niebezpieczeństwa podziwiać majestatyczne pię- 
kuości natury, kolej ta zajmuje bezsprzecznie 
pierwsze miejsce. 

Myśl zbndowania kolei na szczyt Jungfrau 
powstała jeszcze w r. 1890. Były wtedy poda- 
ne dwa projekty: Trantweder przedstawił pro- 
jekt kolei kablowej, Locher zaś projekt nastę- 
pujący: pociąg miał mieć kształt clbrzymiego 
walca zamkniętego, pornszającego się w tunelu 


8) 
Oonan Doyle. 
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WYKRYTA PUŁAPKA. 


(Tłómaczenie z angielskiego). 
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(Dalszy ciąg — patrz M. 477). 


Widziała guziki i jest pewna, że przyszyte 
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były do ubrania, które miał na sobie poprzednie- | 


go wieczora. Stos drzewa był bardzo suchy, 
gdyż deszcz mie padal od miesiąca, Palił się, 
Jak wióry, a gdy ona nadbiegła na miejsce po- 
żaru, już nic nie było widać, prócz płomieni. 
Tak ona, jak strażacy czuli swąd spalonego cia- 
ła. Nie wiem nie o papierach, avi o prywat- 
nych sprawach pana Oldacre. 

Oto masz kochany Watsonie, sprawozdanie 
z niendanej wyprawy. A jednak, jednak — tu za- 


| 
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łamał Bzezupie swe ręce, pełeu przeświadczenia | 
o prawdzie swych wywodów — wiem, że to nie- ' 


prawde. Ja czuję to w mych kościach, Jest 
cog, co jeszcze nie wyszło na jaw, a gospodyni 
wie o tem na pewno. W oczach jej był jakiś 
wyraz wyzywający, który mają tylko współwin: 
mi. Jąkkolwiekbądź rzeczy stoją, niema cela 
mówić o tem więcej, kochany Watsonie; ale pó- 
ki jaki traf szczęśliwy nie wejdzie nam w dro- 
6%, historya zniknięcia budowniczego z Norwood 
mie zapisze się powodzeniem w notatkach, które 
przeczuwam, że cierpliwa publiczność wcześniej 
dub później czytać będzie. 


stacyi Scheiddeg, zoajdującej 
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za pomocą ciśnienia powietrza, wywieranego 
z dołu; zsnwanie się pociągu z góry nistępowa- 
loby wskutek zmniejszenia tego ciśnienia Oby- 
dwa projekty nie przyszły do skutku, ponieważ 
lączyty się z niemi wielkie trado: ści techniczne. 
Gdy zbudowano kolej żełazna, prowadzącą do 
stacyi Grindenwald (2064 m), wtedy i.żynier 
Oua; e:-Zeller obmyślił projekt połączenia tej sta- 
eyi że szczytem Jungfrau za pomccą kolei elek- 
trycznej zębatej, położonej w tunelu. Opracował 
ten projekt inżynier E. S rub, który zastosował 
przy badowie jej wiele swoich wynalazkow. 
Zaczęto budować kolej w r. 1898 od Staryi 
Kleina Ssheiddeg i doprowadzono do stacyi Ki 
gergletscher (długość 2 klm) Część ta znajdu= 
je się na powierzchni ziemi z% wyjątkiem małe- 
go tunelu, dłagości 87 4 m. Sząd dopiero ze sta- 
cyi E gergletscher, położonej na brzegu olbrzy- 
miego lodowca, można było zobaczyć caly impo- 
nujący trzon trzech kolosów: Eiger, Miiach, Jang- 
fran. 


Od tej stacyi zaczyna się już olbrzymi tu- 
nel, mający doprowadzić do szczytu Jurgfrau. 
Tunel ton ma kształt prostokąta, zaokrąglonego 
u góry, wysokości 4,35 m., szerokości 37 m. 
Szerokość jego jest tak obliczona, że mieści się 
w nim pociąg i zostaje jeszcze droga dla prze- 
chodniów, szerokcści 60 cm. Pierwsza następna 
stacya Rotstock była otwarta w roku 1899: po- 
łożona jest o 865 m. dalej na wysokości 2 530 
m. Z tej stacyi podziemnej prowadzi wyjście 
na powierzehnię ziemi, skąd zbudowana przez 
Towarzystwo kolei droga prowadzi na szczyt 
Rotstock, wysokości 100 m. Roztacza się tu 
wspaniały widok na otaczające masy gór i lo- 
dowców, 0 których zobaczeniu nie mógłby ima- 
rzyć turysta, gdyby cgraniczył się do alpejskich 
trzewików i kijów. 

Cechą charakterystyczną tej kolei jest oko- 
liezność, że nim zostanie ukończoną w całości, 
części jej już się rentują; piękności bowiem, roz- 
tacszjące się z jej dotychczasowych stacyj, za- 
wsze będą przynętą dla turystów. Trzeciu na- 
stępna stacya Kigerwaud, eddalona o 1,520 m. 
dalej, znajdująca się na wysokości 2 868 m., zo- 
stała otwartą dopiero w czerwen 1904 r. Zbu- 
dowana jest w skale; 
mi 7 m. wysokości, 5 m. grubości, wyci«sanymi 
także w skale. 

Z północnej strony są zrobione otwory, jak- 
by okna, 7 m. wysokości i 5 m. szerokości, 
z których roztacza się widok na góry Jura, a 
nawet na Wogezy i Schwarzwald. Stacya zaj- 
muje 240 m. kw., a jej peron ma 25 m. dłrg»- 
ści, 4 m. szerokości, Zaczynając od tej stacyi, 
tunel skręca na południe i doprowadza do sta- 
cyi Kismeer, odległej 5,660 m. od początkowej 
się na wysokości 


— To pewna—rzekłem—że powierzchowność 
tego młodzichca miałaby wielki wpływ na sę- 
dziów. 

— Niebezpieczny argument, kochany Wat- 
sonie. Czy przypominasz sobie niebezpiecznego 


| zbrodniarza, Beria Ssawensa, nad którego po- 


wierzcbowność tradno było zoalaźć słodszą i nię- 
winniejszą. 

— To prawda. 

— Jeżeli nie potrafiny wytworzyć sobie in- 
nej tzoryi, ten chłopak jest stracony. Trudno 
by ci było znaleźć w jego sprawie bodaj jedeu 
slaby punkt, a dalsze badania wzmocniły tylko 
podejrzenie. Jednakże w papierach po starym 
Oldsere znelazłem jedną ciekawą wskazówkę, 
która m'że nam posłużyć jako punkt wyjścia 
do śledztwa w danym kierunku. Przeglądając 
książę czekową Oldacre'u, przekonałem się, że 
nizki stan gotówki pochodzi stąd, że Oldacre 
w ciągu roku ostatniego wypłacił znaczniejsze 


sufit podtrzymany filara- | 


3,156 m. Jestto ostatnia stacya dotąd zbudowa- 
na; ukońiezonó ją w roku bieżącym. 

Od tej stacyi tunel poprowadzi wprost na 
zachód przez Btacyę Jaugfrau-joch, oddaloną 
o 8,560 metrów (ua wysokośsi 3,421 m) do 
ostatniej stacyi Jdugfran (4093 m.). Stąd spe- 
cyalna kclejka dowiezie turystów na sam szczyt 
Jungfrau (4,166 m)  Spadzistość kolei wyuosi 
średnio 25% 

D.a ruchu pociągów, dla wykonania różnych 
prac i dla cówietlenia użyty jest prąd hyaro- 
elektryczny, dostarczony rzekami Bała į Czarna 
Lnischine w Griudenwaldzie. Energia ta, odpo: 
wiadająca sile 2,060 koni parowych, przesyłana 
jest na odległość 1,315 m. do pracowni za po- 
mocą rar. Porusza ons w tej pracowni trzy 
grupy tarbin, po dwie tarbiny w każdej grupie: 
w jednej są dwie małe tarbiny, w drngiej dwie 
turbiny Francisa. Cztery ostatnie turbiny są 
połączone z dynsmomaszynpą, która daje prąd 
w 7,000 wolt, użyty jako siła poruszająca i dla 
oświetlenia. Przewodniki prądu są z twardej 
miedzi, grubości 7,5 mm. w średuicy. Są one 
zawieszone na drewnianych słupach 12 m. wy- 
sokości, w odległości 30 m. jeden od drugiego. 
W tunelu przewodnikiem jest kabel 70 mm, 
kw. w przekroju, umieszezony na żelaznych ra- 
mionach, wsadzonych w skałę. 

Towarzystwo zdecydowsło się na wagony 
ciężkie, a to z powodu niewielkiej liczby dni 
pogodnych, d'godnych dla podróży; to zaś znów 
wymagało mocniejszej budowy podkładu. Szyb- 
kość pociągu wynosi 8,1 klm. na godzinę. Po- 
ciąg składa się z dwóch wagonów po 40 miejsc 
z podwójnemi szybami, chroniącemi od zimna. 
Pociągi kursują w lecie od godziny 9 rano do 
5 popołudnia. W roku 1903 pociągi mogły kur- 
sow:ć tylko co drugi dzień, wskutek częstych 

 kmieżnych zawiei, sle w roku 1904 temperatu- 
ra spadła do 0°. Średnia temperatura wynosi 
4—.% ©. Koszty budowy do stacyi ostatniej 
Eismeer wynoszą trzy miliony franków. | 
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| Kowno, 10 sierpnia. W „Kowieńskim tele- 
| grafie" wydrukowano następujące oświadczenie 
komendanta twierdzy kowieńskiej: «W dniu 7 
sierpnia w czasie mojej nieobecności stał się 
smotny wypadek. Tlum robotników zaczepił 
przypadkowo przejeżdżających trzech dragonów, 
rzucając do nich kamieniami i doprowadził je- 
| duego z tych szeregowców, na nieszczęście nib- 


Nie wiem czy Sherlock Holmes wiele spał 


| tej nocy, ale zaszedłszy rano na śniadanie, za- 


, stałem go już przy stole. Był blady, znękany, 


a wielkie jego cczy wydawały się jeszcze więk- 
8xs w okrążeniu ciemnych obwódek. Na dywa- 
nie koło jego krzes'a leżało pełno niedopałków 
od papierosów i kilka rannych dzienników. Na 
stole dostrzegłem otwarty telegram. 

— 0» mówisz na to Watsonie? — rzekł po- 
dając mi go przez stół. 

Teleg.am pochodził z Norwood i brzmiał jak 
następuje: „Odkryto ważny i świeży dowód. Wi» 
„pa Me Farlanc'a stwierdzona. Radzę porzucić 
sprawę. Lastrade*. | 

— To brzmi dość poważnie—zauważyłem. 

— 84 to trąby Lestrade'a, zapowiadające 
zwycięstwo — odrzekł Holmes z uśmiechem peł- 
nym goryczy. A jednak przedwczesaem jest po- 
rzucać sprawę. Zresztą ten świeży nowy dowód 
ma dwa ostrza i może ciąć właśnie w innym 


sumy za weksle niejakiego Corneliusa. Chciał. | kierunku niż ten, który sobie Lestrade wyobraża. 


bym bardzo poznać tego pana. Co to może być 
za osobistość, która prowadziła poważne interesy 
z budowniczym-samotnikiem. Czy nie jest on 
przypadkiem' wspólaikiem zbrodni? Początkowo 
przypuszczałem. że ów Cornelins jest hurtowni: 
kiem, od którego? Oldacre kupował materyaly, 
lecz nie znaleźliśmy di tąd ani jednego odpowied- 
niego rachunku. Maszę się dowiedzieć w bankn, 
kto jest ten pan Cornelius. Ale przyznam ci się, 
kochany przyjacielu, że obawiam się, iż spotka 
nas kląska zupełna. Zanim dojdziemy do jakie- 
go wyjaśnienia, Lestrade powiesi Mac Farlane a 
i Scotland G rd będzi: trycmfował nademną. 


Zjedz śniadanie, Watsonie i wyjedziemy razem. 
Zobaczymy, co się da zrobić. Mam przeczucie, 
że będzie mi potrzebne twoje towarzystwo i mo- 
ralna pomoc. à 

Mój przyjaciel nic nie jadł tego rava, bo 
należało do jego szczególnych oznak i to także, 
iż w momentach wymagających największego na- 
j tężenia odmawiał sobie posiłka, i nieraz tak da- 


| Jece liczył na swe żelazne siły, że mdlał z wy- 


cieńczenia. 

— Na teraz nie mogę zużywać energii i siły 
moich nerwów na trawienie — odpowiedział na 
wszystkie moje lekarskie uwagi. _ (d. c. n.). 


trzeźwego, do takiej złości, że dał on trzy wy- 
strzaly. Niewinnie dwie csoby zabito i jedną 
kobietę zraniono. Rzeczą sądu będzie rozważyć 
postępek strzelającego żclaierza i ukarać win- 
nych, lecz mie mogę przemilczeć tego, że wbrew 
ogłoszonemu przeze mnie żądąniu, część ludności 
pozwala scbie na tłumne zebrania, naruszając 
ogólny porządek, a oprócz tego zuchwale zacze- 
pia żołnierzy, rzucając w nich kamieniami. 
W twierdzy nie mogą być znoszone podobne wy- 
kroczenia przeciw porządkowi powszechnemu i 
każdy gwałt, k'órego tłum się dopuści i nie pod- 
danie się legalnym żądaniom władzy będą u- 
śmierzane siłą zbrojną”. 

Qzita, 10 sierpnia. Stwierdzono nienrodzaj 
zboża. Ludność domaga się pomocy. 

Kostroma, 10 sierpnia. Odbycia nadzwy- 
czajnego posiedzenia ziemstwa zakazano. 

Kiszyniów, 10 sierpnia. Inspektor pow. so- 
rockiego, skutkiem okólnika kuratora okręgu 
naukowego odeskiego, zabronił nauczycielom lu- 
dowym zezwalać na odbywanie zebrań w szko- 
łach bez pozwolenia władzy. 

Tyflis, 10 sierpnia. Do dyspozycyi genera- 
ła gubernatora erywańskiego, księcia Napoleona 
wyznaczono 10,000 sb. na zapomogi dla ubogich 
mieszkańców tej gubernij, którzy ucierpieli skat 
kiem zaburzeń ostatnich. 

Portsmuth, 10 sierpnia. Sato ogłosił imie- 
niem Komary i Sakahiry oświadczenie, że wczo- 
rajsze posiedzenia konferencyi pokoju miało.chba- 
rakter nieurzędowy. Chodziło 0 unormowanie 
zasad porządku obrad. Urzędowe posiedzenia 
zaczynają się dzisiaj. Odbywać się one będą od 
godziny 94 do 124 zraną i cd 3 do 54 albo 6 
po południu. 

Pelnomocnicy rozstali się wczoraj z wielką 
serdecznością. 

Pełnomosnietwa przedstawił tylko Witte, 
Komura wyłożyć ustnie treść swoich pełnomoc- 
nietw i oświadczył gotowość dostarczenia kopii.: 
Minister Witte oświadczył, iż można to uczynić 
nazajutrz, z objaśnień Komury widzi bowiem, że 
pełnomocnictwa są zupełnie odpowiednie. 

Umówiono się, że protokóły będą redago- 
wane w językach francuskim i angielskim, Fran- 
cuski uważany będzie jako zasadniczy. 

Prasie komunikowane będą wiadomości tyl- 
ko za zgodą obu stron. 

Portsmouth, 10 sierpnia. W rozmowie pry- 
watnej Witte stanowczo oświadozył, że nie zgo- 
dzi się na kontrybncyę. Ze źródeł japońskich 
zapewniają, że Japonia będzie żądała najmniej 
600 do 800 milionów dolarów na pokrycie wy- 
datków wojennych. Sądzą, że rosyanie zapłacą 
japończykom za opuszczenie Sachalinu. Roose- 
velta wczoraj zawiadomiono, że obie strony są 
dostatecznie upełnomoenione. Wczoraj Witte i 
delegaci rosyjscy wymienili karty wizytowe z Ko- 
murą i delegatami japonskimi. 

Portsmouth, 10 sierpnia. Wychodząc z wan- 
ny, Witte nadwyrężył sobie ścięgna pod kolanem 
lewej uogi, skutkiem czego zmuszony jest cho- 
dzić o lasce. Bólu nie czuje, lekko wszakże ku- 
leje. 

Now-York, 10 lipca. Do „New York Heral- 
da“ donoszą z Portsmouthu, że niebawem będzie 
podpisana umowa, która przyznaje Japonii for- 
malne prawo reprezentowania interesów chińskich. 
Rooseveltowi znane są drżenia Japonii do urze- 
czywistnienia zasady: „Azya dla azyatów*. Ja- 
ponia zawrze przymierze z Chinami. W Stanach 
zaczynają rozumieć, że koncesya ma kolej do 
Hankowa i bojkot towarów amerykańskich w Chi- 
nach nie obeszły się bez udziału japończyków, 

New-York, 10 sierpnia. „New York Herald“ 
zapewnia, że podczas wczorajszego pierwszego 
posiedzenia konforencyi naprężenie panowało tak 
silne, iż obawiać się można było każdej chwili 
zerwania obrad przez japończyków. W ostatniej 
chwili dopiero japończycy złagodzili swoje żą- 
dania. 

"Berlin, 10 go sierpnia. Korespondent „Local 
Anzeigera” rozmawiał w Newcastle'a z rosyana- 
mi i Japończykami i odniósł to wrażenie, że zna: 
leziono podstawę do zgody. 

Portsmouth, 10-go sierpnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu porannem Witte wręczył Komurze 
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ROZWÓJ. — Piątek, dnia 11 sierpnia 1905 r. 


notę, która wyraża zdziwienie z powodu tego, 
że Komura nie przedstawił swoich pełaomocnicetw 
wczoraj, poczem japończycy wręczyli rosysnom 
na piśmie warunki pokoju, proponowane przez 
Japonię. Postanowiono, że rosyanie rozpoznają 
waronki i dadzą odpowiedź na piśmie, i aż do 
iego czasu posiedzenia odroczono. 

Portsmouth, 10 sierpnia. Mer angielski dał 
bankiet w ratusza na cześć oficerów francuskich. 
Admiralicya dała przyjęcie dla 1000 podcfice- 


rów francuskich, 


Tokio, 10 sierpnia. Donoszą, że eskadrą 
w pobliżu Kamezatki i druga eskadra w pcbli: 
żu Ochocka zajęte są wykonaniem danych roz- 
kazów. 

Londyn, 10 sierpnia. 80 ciu oficerów ma- 
rynarki przyjęto dzisiaj w Guildball. Admirał 
francuski, odpowiadając na toast lorda majora, 
powiedział, że odtęd kanał La Manche jest 
nie murem, lecz łącznikiem pomiędzy Francyą a 
Anglią. 

Tromsoe, 10 sierpnia. Z Tinmarku telegra- 
tają: Przybył tutaj okręt „Terra ncya> z ucze- 
stnikemi wyprawy Zieglera. Rezultat naukowy 
wyprawy zadawalający. Jej okręt <Ameryka" 
zniszczyły lody. 


DZIENNE 


Petersburg. 11 sierpnia. Intendent okręg”- 
wy okręgu nadamurskiego gen. major Baczińskij 
mianowaby został intendentem pierwszej armii 
mandżurskiej. Pomocnik intendenta okręgowego 
okręgu wojennego kazańskiego gen. major Ber- 
nikow mianowany został iutendeutem II armii 
mandżurskiej. Pełniący obowiązki głównego in- 
tendenta polowego Huber i jeg» pomocnik An- 
dredebiutinglad mianowani pierwszy -głównym 
intendentem polowym drugi jego pomocnikiem. 


Moskwa, 11 sierpnia. W powiecie ruzskim 
odbędą się wiece włościańskie, na których ksią- 
żę Dołgorukow objaśni znaczenie reprezentacyi 
narodowej. 

Wszechrosyjski zjazd starowierców otwarty 
zostanie w Niższym Nowogrodzie. 

Niższy Nowogród, 11 sierpnia. Jarmark roz- 
wija się. Życie handlowe normalne. Wiadomo- 
ści gazeciarskie o zamierzonym podczas jarmar- 
ku wszechrosyjskim zjeździe muzułmańskim po- 
zbawione podstawy. 

Portsmouth, 11 sierpnia. Posiedzenie ranne 
skończyło się o godz. 12 min. 45, poczem peł- 
nomocnicy udali się na śniadanie do sali jądal- 
nej. Warunki pokojowe japońskie przedstawio- 
no na końcu posiedzenia. Komura wręczył dwa 
egzemplarze, jeden po francusku, drugi po rosyj- 
sku Wittemu, który schował je do kieszeni, po- 
czem posiedzenie ogłoszono zamkniętem. Miało 
ono charakter przyjacielski. Nota rosyjska o nie- 
przedstawieniu przez Komurę, pełnomocnictw, 
wniesioną została do protokała przez pełnomo- 
eników rosyjskich. 

Wydano następujący urzędowy komunikat: 
Na posiedzeniu dzisiejszem kwestya pelnomo- 
cnictw zdecydowaną została ostatecznie, poczem 
pełnomócnicy japońscy wręczyli pełnomoenikom 
rosyjskim warunki pokoju. Postanowiono, że ro- 
syanie zajmą się zbadaniem kwestyi i dadzą od- 
powiedź na piśmie, o ile można jaknajprędzej. 
Posiedzenie odroczono. 

Profesor tokijski Takasali, naradzający się 
z Sato, zakomunikował, że warunki japońskie 
żądają ewakuacyi Mandżuryi, ustąpienia Sachali- 
nu i Władywostoku, kontrybucyi 200 milionów 
funt. szterl., chociaż żądania te mogą być zła- 
godzone. Konfarencya zakończy się traktatem, 
albowiem Rosyi wypadnie ustąpić, lecz rokowa- 
nia mogą potrwać długo. 

Portsmouth, 11 sierpnia. Główne żądania 
japońskie: Pokrycie wydatków wojennych i ustą- 
pienie Sachalinu. Pełnomocnicy rosyjscy oświad- 
czyli, że poczytują waruaki pokoju za niemożli- 
wa do przyjęcia. 

Jednakże jest fakt, że wyraz kontrybucya 
(indómnitć) zamieniono wyrażeniem pokrycie wy- 
datków wojennych (remboursement), otwiera pra- 
wdopodobnie drogę do ostatecznego porozumie- 
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nia. Inne żądania, dotyczą ustąpienia praw 
dzierżawnych na Laudun, włączają Port Artura 
i Dalnij, ustąpienie z Mandżuryi, zwrot Chinom. 
wszystkich przywilejów nabytych przez Rosyę, u- 
znanie zasady drzwi otwartych, 
ponii kolei żelaznej od Charbina, nadanie japoń- 
czykom prawa rybołóstwa na wodach rosyjskich 
na półnce Władywostoku, zrzeczenie się na ko- 
rzyść Japonii okrętów wojennych, zatrzymanych 
w portach nentralnych, nakoniec ograniczenie: 
wojennych sil morskich na Dalekim Wschodzie. 


Urzędowa zamiana pełaomoenictw była tyl- 
ko formalnością, albowiem strony miały możność 
przedwstępnego obznajmienia się z niemi. 

Podczas sprawdzania pełnomocnietw japoń- 
skich okazało się, że wszystkie wniesione do- 
protokółów zmiany, winny być przedstawione do. 
decyzyi : Mikada; wówczas, gdy papiery rosyj- 
skie upowaźniają delegatów do cstatecznego 
przyjęcia warunków pokoju, Witte oświadezył,. 
że dla równouprawnienia rosyanie zrzekrą się. 
prawa podpisania traktatu. 

Po wymianie pełnomocnictw postanowiono,. 
że baron Komura bezwłocznie przedstawi wa- 
runki pokoju, 

Witte obiecał odpowiedź w ciągu 48 go- 
dzin. Postanowiono wszystkie urzędowe komu- 
nikaty czynić na piśmie. 

Sekretarze delegacyi rosyjskiej wysłali do. 
Petersburga depeszę szyfrowaną z warunkami 
japońskiemi. Witte dodał do depeszy swoje oso- 
biste zdanie o warunkach. 

Przed cddaniem delegacyi rosyjskiej wa- 
runków Komura zapewniał Wittego i Rozena, 
że warunki są umiarkowane i mogą być przyję- 
te za podstawę rokowań. Witte w obszernej 
odpowiedzi wyraził uadzieję zawarcia pokoju 
trwałego. Szczere słowa obydwóch wywarły na 
wszystkich głębokie wraż enie. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 


LE al Hah 2 M 5 
CEKJEWIE ZE 
Data. |53 Su ES EP Uwagi. 
ooj = 2 2 
AAS|SP | | 8% 
Z dnia 10/VIIE 
10/YLII 1 pp.| 744.3 |+-26.2 | 386 | Pd 1 WAZA 
max.-+28.39 
10/VIII 9 w.| 742.2 |+22.0| 66 | PAW 0 | Temperature 
11/VIN 7 r. | 740.8 |+-19.6| 74 Pd © |min-+ 131? C. 
| | Opadu 0.0 


M -0 -m -0 2-2 R TE 


Potrzebni: 


1) od 1 września r. b. zdolny, sa- 
modzielny rutynowany buchalter 
i korespondent w języku polskim 
i rosyjskim; 

2) od 1 października r. b. zdolny 
rutynowany buchalter i korespon- 

dent w języku niemieckim. 
$ Oferty, świadectwa i warunki nadsyłać: 
j <Fabryka Maszyn», Myszków, St Dr. 


"BB l 


Ź. W. W. 1056-3 
-Er -0 -0 -m 2-2 a R- 


Zbierajcie!!! | 


Szmaty, żelazo, korki, sznurki, ko- 
ści, papier, szkło i t. p. przedmioty, 
Zgłoszenia przyjmują firmy: „St. Weinkrane* —Piotr- 
kowska 65, „Królikowski —Piotrkowska 124, „Kas- 
przykowski*—Piotrkowska 284, „Akce: Fow. Gostyń- 
ski i S-ka“—Piotrkowska 68, „Lipiński* —Nowomiej- 
ska 1, oraz p. Zaborowski— Widzewska 50. 

Prosi 0 to 


KOMITET PRZECIWŻEBRACZY. 
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TETEE 
PENSYA PRYWATNA 


W. Kolasińskiej 


porzeniesiona na ul. Mikołajewską pod % 39 m. 10 I-e piętro. 


Zapis uczenic od lat 6 odbywa się codziennie. 

Tamże przygotowują się panienki do gimnazjum. 

Exzam ny dla wstępujących rozpoczną się 15 sierpn'a, A lekcye 
20 sierpu 


aaa aaa 
Cukiernia „Ogród Lipow y“ lilołajewsta 4. 


Codzień wielki KONCERT 


Kwartetu Solistów 6. A. Teschnera, 


jednocześnie występ ulubionych duecistów 


tenora i barytona B-ci BERING. 


Wejście wolne. 128—30-26 Z poważaniem Ad. Maller. 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowa i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia NG 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od ży r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. 6-243 
W niedziele I ża a 9—12 I od 3—. 
z O O 


fr. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczna 


i moczopłciowe. 
Qd 8'/,—11'/, r. 6—8 wiecz., pante 5—6 
opolu 


wj Teia 
E t A 


Syndyk tymczasowy 
masy upadłości 
DAWIDA JOSKA CYTERA, 

W myśl i pod skutkami art, 512 i 513 
kod. handl. zawiadamia nin'ejszem wszyst- 
| kich wierzycieli wspomnianej masy, że 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie, decyzyą 

z dnia 17 czerwca St. st, r. b. wyzaaczył 

Gaia ostąteczny 1-miesięczny do spraw- 

dzenia pretensyi do masy, w którym to 

terminie powiwinni wierzyciele stawić 
się osobiścią lub przez pełnomocników 
przed sędzią komisareem i niżej podpisa- 
nym syndykiem, z dokum.ntami uspra- 
wiedliwiającemi ich pretensye, w Sali 
posiedzeń Sądu Okręgowego Piotrkow- 
skiego dla spraw porządku uproszczonego. 
Syndyk tymczasowy 
Adwokat Antoni Byczkowski. 


1055-1 


Kupię zaraz 


uywana marynarkę 


i kamizelkę. 
Oferty. proszę składać w Admini- 
j dla 


po dniu, 
W niedsiela 1 święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielniana 23. 1608 4-144 


Dr. 1. KRUKOWSKI 


powrócił. 
Choroby wewnętrzne i dziecięce. 


Przyjmuje codziennie 
do 1i-ej rano i od 4—6 popol. 


Piotrkowska 88. 1029206 


Zakład 
zagarmistrzowski 


M 


przeniesiono na ul. 


M Piotrkowską NE 145. 


Przed Korea przystanek tramwajowy 
10200310 | | 892017 ka E e aa 210 


„Biedneg0 
1060 4-1 


„Rozwoju“ 


k ŻELAZOWSKI, 


Adwokat Przysięgły, 


przeniósł kancelaryę 


m il. $% Andrzeja Ne 5. 


891-20 17 


ROZ%ÓJ. — Piątek, dnia 11 siespnia 1905 r. 7 


—— neame mA 
ei 


=== a 


"DDR wynajęcia lokale na kaatory Z szo- 

pami Í remizami, oraz lokale prywat=" 

p zaraz. Piotrkowska ;03 u PA? do- 

1237 -4—3 

MET człowiek z ładnym charakterem 

pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim ! rosyjskim, Oferty 
kj tura węże „Rozwoju* pod 

172—d — 


ME spalony do sprzedania w Kazi- 
mierzu pod Lutomierskiem, ziemi nia- 
leży mórg 10. Wiadomość w Łodzi, Kon- 
stantynowska % 49 u S. Pałaszewskiego. 
1197 6-5 
OEA z dobrego domu poszukuje zaję- 
ca kasyerki lub sklepowej, w handlu 
kolonialno-spożywczym, cukierni, owocar- 
ni, masarni, sklepie bławatnym, monopo- 
lowym lub t. p. Oferty proszę składać 
W Rozwoju“ dla „Osoby“. 12:0 2-1 
pokój duży frontowy do wgnajasia TZā- 
raz. Konstantynowska JM 7 m. 8. 


Kamizelka modna rb. 2.50. 
u EMILĄ SCHMECHLA 
Piotrkowska 98. 


ska z szarego lub bronzowego wło- 


Š 1252—3 3 
potrzebne bony ze świadectwami. Piotr- 
kowska 92 1254-3 3 
Szkoła żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 
46 Lekcye rozpoczną się 4 września. 
zapisy kandydatek codziennie ul. Andrze- 
ja 11. 1266 -7-1 
Sklep spożywczy jest do. sprzedania 
bardzo tanio. Wiadomość na miejscu, 
Składowa nr. 31. 1241—3 —3 
zkoła Thomasa, w. Andrzeja 11 Lek- 
eag rozpoczną się 24 sierpnia. Przy 
szkole lekcye wieczorne dla. dorosłych. 

Kancelarya otwarta do 9 wieezorem 
1265—8- 2 


Sklep s spożywczy jest do sprzedania 
bardzo tanio. Wiadomość na paisan 
ulica Andrzeja nr. 62. 1269 3 1 
Tw do wynajęcia wspólny pokój pr przy 

bezdzietnem małżeństwie. Wiadomość 
ulica Konstaatynowska X '4l m. 13 I pię- 
tro: 1246-d—4 
gema paszport na imię Stanisława 

Kcsowskiego, wydany z gminy Bratu- 
szewice, pow. brzezińskiego.. 1253-3-3 


Zsgnał paszport na imię Wincentego 
Bielickiego, wydany z gminy Dąbrowi- 
ce, pow. kutnowskiego. 1261—3—2 
Zał paszport na imię Antoniego Ro- 

galskiego, wydany z gminy Roguźno, 
pow. łęczyckiego. 1260—3—2 
Z*8nał paszport na imię Izraela Maje- 

ra Sieradzkiego, wydany z magistratu 
m. Łodzi. 1209—3-2 


D i ł Z sginał chłopczyk 3- -Jetni, na imię Bo- 
ro ne Oj] OSZENIA. leś, brunet, oczy czarne, ubrany W sů- 
kienkę W Sri Sarjeia z czarnem, boso, 

bez czapeczki odzice upraszają o łAa- 
skawe odprowadzenie go za nagrodą na 
ulicę Piotrkowską X: 255 m. 61, Dziubiń- 
1264—1 

zt na inie szej rd) 

bi any z gmi w 
ce zawiadamia, ze lekcye rozpoczy- e iR AYZ ga RZE OE 


pow. kutnows iego. "'271-3-1 

mają, się 16 sierpnia, „Pray peneyi ogród | Zaginęła karta od pawportu na imię 
i wska 12 

Zapia Codrteniie ra ` Sr 7-4 Zi Sinocha, wydana z Bor Po- 


cx 7 PEOS iaki i REY Qae] E a | „4 
a o OŚ OO A 00 ME LEW m 


Peleryna mę 
ohatego materyału rb. 
Spodnie rb. 4.75 


l l 


Przyjmuję aadrabianis pończoch. 
Mikołajawska 59 m. 56, 2 pigtro. 


dw EE 1111-d Jg 
SZKOŁA AKUSZERYJNA przy i Domu 
Zdrowia dla chorych chirurgicznych | ko- 
biecych D-rów I. Ralchsteina i S. Kru- 
kowskiego w Warszawie, Leszno 31. Roz= 
począł się zapis uczenie na wrześniowy 
semestr. Fgzamipy dla exsternistek wa 
wrześniu. Informacyj udziela Dr. Kru- 
kowski, Nr. telefonu" 2208. 930—5—3 


“A skanas, p. Adwokata 1 Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
DO: próśb i podań do OCH skt. 
1 2 Z 


A) "A X Przełożona pensyi Kisielewska-Kun- 


złowiek w sile wieku, znający język znańskiego. 12—1 
polski i rosyjski, pragnie przyjąć ja- Zginęła karta od prszportu na imię 
kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- Antoniny Wolak, wydana z fabryki 
ka* w „Rozwoju“. 12 247 —d—4 Poznańskiego. 1270—1 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Przemysłowców 7 Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Przemysłowców Łódzkieh 


Stan rachunków na dzień 31 lipca 1905 r. 


Stan czynny. 

88,320 97 
20,641 34 
163,728 06 


Gotowizna w kasie 
Rachunek warunk. w Banku Państwa 
Specyalne r-ki bież. pod zast. papier. publ. 
Skup weksli conajmniej z 2 podpisami 

„a) weksle na Łódź č 

b) weksle na inne miejscowości 


3,248,413 50 
'646, 230_17_3,894,643 67 


Weksle do inkasa . - : 8,442 74 8,442 74 
Pożyczki pod zastaw papierów publ. } i 5,114 43 
Korespondenci „Nostro“ 

a) sumy do rozporządz. T-wa 613,348 06 


b) weksle u korespondentów . 
Korespondenci „Loro“ 
sumy do rozporządz. T-wa 


287,7104 95 


190,076 84.1 „091,129 85 


Papiery publiczne Towarzystwa 484,162 55 
Papiery publiczne waw HARAROWEBO a 189,947 36 
Nieruchomości z 61 "720 — 
Ruchomości . s s : i (A '340 09 
Weksle protestowane š A Ś 3 26, 789 69 
Sumy przechodnie . : i i ; 139,684 04 

oszty handlowe . 8 j 3 i 35, 141 92 


Suma 6,316,807 31 


1038—1 


Stan bierny 

10% udziały członków t i : 1,219,400 — 
Kapitały na lokacji 

a) od członków . 


b) od osób postronnych 


990,197 72 
3,335,205 02 4,325,402 74 


` Kapitał zapasowy 190,131 51 
Korespondenci: 
Sumy do rozporz. koresp: „Nostro“ — — 
Sumy do rozporz. koresp. „Loro* 105,409 58 105,409 58 
Różni kredytorzy ć : 25,936 79 
Procenty A 244,492 11 
Kasa przezorności urzędników T-wa 21,376 82 
Sumy przechodnie . 3 84,165 59 
Niepodniesiona dywidenda: Z 1904 z 491 55 
0,216°% podatek od spec. r-ków bież. i 62 


Suma 5.216,807 31. 


W..P. 


Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości W. P., 


sione zostały na ulicę 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 11 sierpnia 1905 r. 
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że nasze biuro oraz składy przenie- 


E”fiapku”i« OWY Siaa MaE 


(dawniej składy Tow. Akc. K. SCHLOSSER). 


W celu ułatwienia porozumienia się z naszemi pojedynczemi oddziałami, urządziliśmy trzy 


telefoniczne. połączenia, a mianowicie: 


Aparat Re 532 dla Biura ogólnego, 


7 


RZ 386 dla 


2) 


72 


BG 422 dla oddziału Siemens=Schuckert, 


J. Giedion z “iednia. 


W eelu ułatwienia szybkiego porozumiewania się, upraszamy W. P. o łączenie się zawsze z od- 


powiedniemi oddziałami. 


Przez powiększenie lokalu i połączenie w jednem miejscu biura ze składami, osiągnęliśmy cel 
podwójny, a mianowicie: możność powiększenia zapasu towarów, oraz lepszą organizacyę biurową, 
co pozwala razem na dokładniejsze i szybsze wykonywanie udzielanych nam zleceń. 


1016- d—5 


Z poważaniem 


HOROLIGZKA i ŚTAWIROWSKI 


<A wiz i ZAZNACZ ZA EE OZ ZZOZ CZ AE EEE 


Dyrektor 
Zgierskiej Szkoly Handlowej 


podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne rozpoczną się 8 (21) sierpnia 
r. b.; miejsca wolne są we wszystkich klasach, za wyjątkiem 4-ej i ej 
klasy. Prośby przyjmuje się w kancelaryi szkoły codziennie do 6 (19) 
sierpnia. 1040-3-3 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy- 
były w m. czerwcu 1905 roku za frachtami: Gori 24539 sukno, A. Ni- 
chinow; Morozowskaja 230 wyroby rękodzielnicze, Andrejew dla I S. 
Kuremana; Lipieck 3731 towary bawełniane, Rusninow; Mikołajew 3398 
wyroby rękodzielnicze, Czewke; Warszawa m. 61234 sprzączki żelazne, 
Sztikgold; Warszawa m. 61306 waga dziesiętna, Abramowicz, Warszawa 
m. 61435 części waterklozetów, A. Kleinman; Warszawa m. 81853, spi- 
rytus drzewny, Prusak; Kielce 9633 gilzy do papierosów, Zylberberg; 
Ostrowiec 17071 baty, Fefer; Ostrowiec 17194 baty, M. Fefer; Odesa m. 
7867 próby wełnianych towarów, Grinberg, Częstochowa 4049 sukno, 
Frydman; Warszawa pos. W. 19184 laski, Bajcz; Warszawa 19115 skó- 
rzane wyroby, Rozenberg; Rostów nad Donem 202865 tabaczne wyroby, 
Rostowsko-Dońska fabryka tytoniu; . Aleksandrów 37891 i 37618 wyroby 
żelazne i części maszyn, Agentura przy komorze; Częstochowa 47015 igły, 
Henig i S-ka; Warszawa 69936 krawaty, Nirensztejn, Warszawa 69805 
galanterya, Frauman; Warszawa 69899 lakier, Krauze; Warszawa 70582 
wyroby tabaczne, W. Muśnicki; Warszawa 70581 czekolada, Ryze i Pio- 
trowski; Warszawa 69549 wyroby surowcowe, Boke i Szulborski; War- 
szawa 66516 szuwaks, Gliński; Warszawa 71439 i 71438 politura, Ka- 
mińska; Warszawa 70415 i 70414 części maszyn do szycia, Goldman; 
Warszawa 71271 wyroby tabaczne, W. Muśnieki; Warszawa 70124 baka- 
lie, Zbrożek; Warszawa 71042 nici bawełniane, T-wo Newskiej Nicianej 
Manufaktury; Romny 24411 machorka, Kinkulkin; Poniewież 3635 towary 
wełniane, S. Kissin; Libawa 71242 ołów, Foniera; Narwa 9978 nici ba- 
wełniane, „Kregolmskaja Manufaktura“, Wologda 2857 wyroby rękodziel- 
nicze, M. Semuszina; Terensberg 43268 naftolina, Trampedach i S-ka; 
Białystok 52152 obrzynki skórzane, Rabinowicz; Warszawa 51966 cier- 
lica żelazna, Chorowski; Moskwa tow. M. Br. 37073 herbata, Rotermund; 
Mińsk 5947 wyroby rękodzielnicze, Górjan; Hanżenkowskaja 12231 i 
12232 wzory rękodzielniczych wyrobów, Krawcow; Trojany 130 wzory 
rękodzielniczych wyrobów, D, Liwszyc; Priszib 3279 wełna owcza, Pio- 
trowski; Niżnij tow. 77800 rzeczy domowe, Roch Tomas; Nikopol 6959 
chustki wełniane, Szechtman. Zwrotne towary: Rozszewatka 538 wełnia- 
ne towary z fracht1 nr. 6573 od 18 | IU 1905 r., Nacz. st. dla N. Gru- 
deńskiego; Krasnoje 516 | 5801 wełniane towary z frachtu Me 5801 od 
14 | III 1905 r, Nacz. st. dla Rozentala. 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 1050—3-1 


po oO DaN L a a O O O ORO ORA ODPO 


S. Dabrowski 


lek. dent. 
WYJECHAŁ. 


Adwokat Przysięgły 
przeprowadził się na 


ul. Dzielną Ne 28. 


M= Cohn 


1045-10 5 


Jest do wynajęcia każdego czasu 


letnie mieszkanie 


978 3-3 


w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem p ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach.  Bliższej wiadomości udzieli administracya 
„Rozwoju“. 637—d 62 
ša i | | Siotrkowska 54 
cję róg Dzielnej 


Hurtowy i detaliczny 


oraz skłąd herbaty firm 


SRP «b Gm” Drio wv i 
maei EM o IU. Popo WW” 
soleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 


skie, Włoskie—, Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Flaa Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Wie- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior azstrachański 


sraboriarnisty bez soli, craz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
staaow wrhodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 


Od Administracyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady pO znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 
b) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- 


171—r—349 


Dla prenu- | Dla niepre- 
meratorów |numeratorów 


strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb Kop- | Rb. kop. 
bnej z libroitu 1 20 1 95 
w broszurze 75 1 50 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 
3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 
4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 
5) R. Horowiczowa: ZŁyciorys Adama Mickiewicza T 30 
6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- 
cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


JfosBoxeno Iiesmsypow. Top. Jogas, 29 kona 1905 r. 


W ułoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czejewski. 


